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eh O ORKOWIE 


Wiadomości krajowe. 


ZP lamu, dnia 23. Czerwca. — Naj. 
Pan z podróży do Kopenhagi przybył na za- 
mek Sanssouci, 


O pojedynkach — (Dokończenie.)— Jak 
dwie we wszystkiem upatrywalem przyczyny 
zagęszczonych pomimo praw i, postępnjącéj co- 
raz cywilizacyi, pojedynków, tak dwie prze- 
dewszystkiém nie do wykorzenienia, ale do 
ograniczenia złego prowadzące widzę drogi. 
Nasamprzód idzie o modyfikację ustaw ka- 
rzących pojedynki; kary, zdaniem mojćm, z je- 
dnćj strony powinny być zmniejszone, Z dru- 
gićj zaś pomnożone i w całćj nadewszystko ob- 
jętości surowo wymierzane. I tak kary za Za- 
bójstwo, nieszczęśliwym trafem w pojedynku 
popełnione, kary za pojedynek sam bez wy- 
padku i wreszcie kary za zamierzony a do sku- 
tku nieprzywiedziony pojedynek słusznie po- 
winny być zniżone, albowiem srogością*) by- 
loby wykonywać w całćj objętości ciężkie kary 
więzienia za lekkomyślność, jednę może w ży- 
ciu popełnioną, szczególnie kary, przez dlugie 
swe trwanie zdolne do zniszczenia lub przy- 
najmnićj podkopania szczęścia całych familij. 
Powiedziałem, iż z karą powinna być połączo- 
na prezerwatywa przeciw ponowieniu przestęp- 

*) Uznaje to sam wykonawca prawa, niedomie- 
mi w majwiększćj liczbie przypadków kar c0 do 


stwa, a tę upatruję w pomnożeniu zniżonych 
kar więzienia innemi jeszcze i wprawdzie pie- 
niężnemi karami, Zwycięzca powinien pono- 
sić koszia. kuracji swego przeciwnika podczas 
kuracji lub w razie śmierci jego zajmować się 
utrzymaniem tych, których on był żywicielem, 
lub miał dopiero zostać podporą. *) Powtóre. 
Zrównanie stanów obecnie jeszcze jest niepo- 
dobieństwem. Różnorodność ich elementów 
stanowi przeszkodę z jednćj strony, z drugićj 
strony rząd konserwatywny wszędzie się temu 
opiera, wiedząc jak okropne i niebezpieczne 
sprowadziłoby wstrząśnienie organiczne. Trze- 
ba więc w każdym stanie i w każdćj kaście zo- 
sobna starać się o instytucje specjalne, mające 
na cela ograniczenie" pojedynków, - Najstóso- 
wniejsze tym końcem zdaje mi się ustanowienie 
sądów honorowych, które w wojsku pruskićm, 
tudzież na niektórych uniwersytetach niemiec= 
kich i pruskich już są zaprowadzone: U nas 
moglyby sądy honorowe być urządzone w wię- 
kszych miastach przez reprezentantów miejskich, 
w powiatach przez zgromadzenia powiatowe. 
Sąd honorowy złożony nataraloie z osób celu- 
jących rozumem, wykształceniem i cbolami 
obywatelskiemi stanowić powinien: 1) czyli 
w rzeczy samćj zachodzi obraza; — 2) czyli 
obraza kwalifikuje się do rozprawy sądowćj, do 
pojedynku lub kary umownćj (konwencjonal- 

*) Podobne prawo istnie — jeżeli się niemyię — 
w Zjednoczony chr Stanach Ameryki pólnocućj. 
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nej), którą opłacałby obrażający, a w niektó- 
rych przypadkach i obrażony sam; — 3) czyli 
obraza wypłynęła z naturalnćj konsekwencji 
lub tylko z braku wychowania obrażającego, 
W tym przypadku ostatni opłacałby karę uito- 
wną, w razie ponowienia podwójną lub więcćj, 
nakoniec, gdyby to niepomogło, poddaćby się 
musiał wykluczeniu, jako Gzlowiek przeż swe 
postępowanie niegodny być człónkieińh toiwa= 
rzystwa; — 4) stara się na wszelki sposób ża- 
godzić sprawę; — 5) roztrząsa stosunki wają- 
tkowe i położenie obydwoch stron i wedle tego 
— 6) rozstrzyga, jaka ma być użytą broń dö 
pojedynku, jak długo ma trwać pojedynek na 
pałasze, lub ile ma być strzałów, unikająć 
wszystkiego, coby nań rzucić mogło pozor, ja- 
koby stał się był pomocnym do spełnienia bar- 
barzyństwa; — 7) obowięzuje strony na słowo, 
iż Ściśle trzymać się będą jego postanowień, 

Temu, com wyżćj nadmienił o pomnożeniu 
postanowionych przez prawodawcę kar więzie- 
nia, karami pieniężnemi, możnaby zarzncić, iż 
jest niepraktyczne, albowiem pojedynkować 
tylkoby się mogli majętniejsi, ubożsi zaś ma- 
sieliby pożostać bez satysfakcji. Dla tego jè- 
den z człońków sądu hónórowegó utrzymywał- 
by kasę kar umownych (2. 3.). których prze- 
znaczeniem byłaby ulga dla mnićj zamożnych. 
W razie, iżby na teń cel niebyły potrzebne, 
mogłyby same, Tab ich prowizje zostać użytemi 
na dobre cele, h, p. wpływać do Towarzystwa 
naukowćj pomocy (wspierania uczącćj się mło. 
dzieży), albo być obracanemi na wsparcie uboż- 
szych ńaaCzycieli, włościan, mieszczan, rze- 
mieślników i't. p. —b— 

I 

Ż Berlina. — Mogę panu z pewnego źró- 
dła dońieść, że na urządzeńie i żupełne użbro- 
jenie floty Prdskicj, zrobionó jóż za trzy milio- 
hy Zzaihówienia u krajowych rzemieślników. 
Większa część narzędzi i instrumentów potrze- 
bnych do tego uzbrojenia, tutaj się fabrykować 
będzie. Więc idea Pruskićj floty jaż nie jest 
'marą tylko, ale się jaż istotnie wszelkiemi siła- 
mi o fo starają, aby ją uskutecznhić! — Pan 
Brassier de St. Simon znajduje się tutaj, aby 
‘w urzędzie zagranicznym odebrać naprzód in- 
Sfrakciję dla miejsca posła, któreana zająć. Ten 
polityk w bardzo 'fradnych stósankach działał 
w Atenach. Był n wiertiyw doradcą aciśtio- 
nego Króla Ottona, który go przy posłuchaniu 
pożegnawczem Tei słowy pożegnał: Trace 
przyjaciela« Dowiadujemy 'się przy tćj sposo- 
bpości,. że „podstępy współ ubiegającćj się za- 
graniczućj dyplomacji mają teraz przewagę w 


t 

Atenach, i że podobny stósunek zdaje się mieć 
miejsce, jak w Polsce przed czasem jéj podzia- 
ło, gdzie jak wiadomo monarcha zależał od dy- 
plomatów, i gdzie się około nich Stronnictwa 
zbierały. Trzeba jeszcze dodać, że ten, który 
wiadomą katastrofę sprowadził, że pan Kata- 
kazi jest teraz zatradniovym przy. ministerium 
piona Nesselrode jako iefereut spraw wścho- 
duich. = Podług wzmianki w pewnym dzien- 
iiiku lotajszym, pan Teodor Mandt ma nas opu- 
Ścić, aby się przenieść do Drezna na nauczy- 
ciela Niemieckiego i Francuskiego języka przy 
tamiejszćj szkole kupieckićj. Trzeba by tego 
szczerze żałować, gdyż w tym pisarzu zuajdują 
się dowody wewnętrznćj godności, które nie» 
stety tutaj są coraz rzadszymi. — Znajdu- 
jelny się, podłóg wszelkich znaków o przy- 
szlości prasy periodycznćj, tak dalece, 
jak się tu nią (rudnią, w pewnéj kryzie, którą 
bardzo serio trzeba uważać, i o którćj się spo- 
dziewamy, że rozstrzygnie się na dobro prasy. 
Nie wzeba się oszukiwać co do 4éj sytnacyi; 
jest ona dla prasy tak wątpliwą, jak tylko mo- 
że być, i będzie tylko zależec od terażniejsze» 
go położenia tćj ostatnićj, czy się najzupełniej- 
szej reakcyi da broń w rękę, czyteż ominie się 
grożące skały. Każdy, który dobrze 
Pruskiej monarchii i naszćj familii pauującćj, 
każdy, który chce wolności i postępu, będzie 
sobie masiat powiedzieć, żeśmy doszli do bar- 
dzo niepewnego rozstrzygnienia rzeczy. - Da- 
ruje nam się, jeżeli tego dosładnićj nie wytłó- 
maczymy; ale to tylko pojmie każdy, który lu- 
taj zdąża za zdarzeniawi i za ich pojęciem, że 
namysł i bardzo wielka ostróżność więcćj jak 
kiedy kolwiek tym polrzebna, którzy mają 
udział przy organach prasy, 

Podlug doniesień -z Kopenhagi d. 19. m. b. 
przybył tam N, Król dnia 18, tegoż m. i przyj- 
mowany był z największą uroczystością, O go- 
dzinie 8, ranućj zawitał królewsko - pruski pa- 
rostatek »Królowa Elżbieta« w towarzy- 
stwie innych dwóch »Aegir« i »Geiser.e 
W przystani » Galatea« iinne bily z dział 
na powitanie najdostojniejszego gościa. 
— W porcie powiewały bandery na wszystkich 
okrętach kupieckich, Za zbliżeniem się pruskie: 


go parostalka do komory celnćj, pospieszył Król 


Jmć Duński w szalupie na spotkanie N. Króla 
Pruskiego. Obadwaj Monarchowie udali się 
w tćj szalapie do pięknie wewnątrz rogatki u- 


rządzonego mostu lądowania. Zewsząd brzmiały 


okrzyki radości tłumnie zebranego ludu. Wy- 
siadłszy na ląd pojechali NN. Monarchowie, to- 
warzyszeni od Królewica następcy trona i in- 
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nych Xiążąt Dańskich, do przyrządzonego dla 
N. Króla Pruskiego pałacu na Amalienborg, 
gdzie także licznie zgromadzony lad wydawał 
głośne okrzyki radości, Krótko polem udali 
się Monarchowie do Królowej Jmci. N. Król 
Praski niedługo zabawiwszy powrócił pieszo, 
w towarzystwie następcy tronu, do Swojego 
pomieszkania. Nieco później odwiedzał N. 
Król Pruský bawiących właśnie w Kopenhadze 
członków domu Królewskiego. Obadwaj Mo- 
narchawie, w towarzystwie Xiążąt, oglądali 
kościoł Panny Marji i uniwersytet i wszystkie 
tam i tu osobliwości, co całą godzinę od 12—1 
trwało. Dvia 48. po obiedzie był N. Król 
Pruski z Królem Duńskiem, Xiążętami i innemi 
do orszaków należącemi osobami w Bernstorff 
iw zwierzyńcu. Doia 19. w chwilach rań- 
nych zwiedzili NN. Monarchowie akademię 
kunsztów, gdzie przyjmowani byli przez Króle- 
wica następcę tronu, jako Prezesa akademji; 
przez jéj professorów i członków.  Obejrzawe 
szy wszystkie osobliwości, i zwiedziwszy gabi- 
pet Thorwaldsena, udali się Monarchowie do 
sali posiedzeń, gdzie Prezes, na czele członków 
akademii, podał N. Królowi Pruskiemu dyplom 
na członka honorowego akademii kunsztów, 
który monarcha ten raczył łaskawie przyjąć. 
Potćm byli Monarehowie w muzcum i na pa- 
radzie wojskowćj, skądpo przeciągnienin woj- 
ska przed N. Królem Proskim, udali się mo- 
natchowie do Rosenbargskiego zamku dla obej- 
rzenia tamtejszych osobliwości, 

— Gazeta Powszechna. Pruska z dnia 
25. b. m. zawiera następujący artykuł: Od nije- 
jakiego czasu rozeszła się pogłoska, że władza 
wydalenie nie osiadłych ta autorów z Berlina, 
a obcych z państwa Pruskiego zamierza; nie- 
które gazety donosily o tém już jakby 0 speł- 
nioném faktum a w innych czytamy już opisa- 
pie skutków środka tego. 

Z zadowoleniem dajemy niniejszćm głosom, 
które temu nie uwierzyły i przez te wieści w Za: 
ufaniu ka rządowi zachwiać się nie dały, zarę” 
czenie , że dobrze zrobiły, iż tym wieściom nie 
wierzyły. 

Rząd środka takowego nigdy nie zamierzał. 
Prawdziwe fakta, skąd wszystkie owe fałszywe 
wnioski i wymysły wyprowadzano, są te, że 
policya dowiady wała się 0 stósunki oj- 
czyste kilku z tutejszych literatów i że Dr. 
Dronke, poddany heski, pa proźbę swoję o 
naturalizowanie go, odmowną odpowiedź otrzy- 
mał i wezwany został do opuszczenia stolicy. 
Jeżeli prassa dzienna niedawno temu wiele wy- 
liczała przypadków, w których młodzi literaci 


tutejsi śledztwom sądowym i karom z przyczyn 
przestępstw prassy i inpych zatargów z rządem 
ulegli, to podobne dowiadywanie się o ich 


'stósnnki rodzime, dochodzenie , ażali ich za ob- 


eych albo krajowców uważać trzeba, zapewne 
jest w swojem miejscu, i nikt nie może stąd wy= 
prowadzać wniosku o proskrypcyi ogólnćj. 

Jeżeli Dr. Dronke, przebywając tu nieną- 
gabany jako gość podczas pobytu swego w sto- 
licy naszćj w jednćj z gazet lipskich artykuł 
swojćm nazwiskiem podpisany umieścić kazał, 
w którym uczucia przywiązania i miłości ludu 
naszego ku zmarlema Królowi jak najdotkliwićj 
obraził , władza oddalając takiego gościa z proź- 
bą jego 0 uaturalizacyję i odmawiając mu dal- 
szego w stolicy pobyta, zapewne tylko w du- 
chu luda Praskiego działala. 

Rząd nie odstąpił systemu ani go nie odstąpi, 
podlug którego Prussy od niepamiętnych cza- 
sów mężom najróżniejszych zdań politycznych 
przytałek gościnny dawały. Nie odmawiały 
oue nigdy obcemu, a tćmci mniej Niemcowi 
przystępu dla tego, ponieważ on w swoim. 
kraju szedł za kierunkiem oppo ycyjnym a na- 
wet ich (Pruss) system zwalczającym. - Nieu- 
przedzone wejrzeuie od pojedyńczych wypad- 
ków dnia najbliższego i bajbliższćj przestrzeni 
na osoby i stosunki w ogole uczy każdego, że 
gościnność jest prawidłem rządu naszego. 
Nieuprzedzone oraz zapatrywanie się na nasze 
dziennikarstwo, jakićm ono jest od lat kilku, 
dowodzi każdemu, że rząd w własnym kraju i 
obcy w autorom oppozycyi przeciw jego środ- 
kom, a często nawet bardzo zapalczywej i pie- 
przyjaźnćj oppozycyi dozwala, w uczuciu 
i przekonaniu, że czyny jego trwalsze i głębsze 
wrażenie na umysłach ludu sprawiają, jak sło- 
wa przeciwników jego. Zdaniem paszćm nie- 
uprzedzony rzut oka dostatecznym być powi- 
nien, aby w Prusach, aby w Niemczech usta: 
Jić zaufapie, Że jeżeli rząd pruski spowodowa* 
nym się ezuje do odstąpienia w pojedynczych 
przypadkach od owego prawidła gościnności, 
to wtenczas tylko ma miejsce, kiedy podług 
jego sumiennego przekonania albo © to idzie, 
aby nadużycie prawa gościnności skarcić lub 
odwrócić, albo kiedy przestrzeganie lego prawa 
z istotną szkódą dla dobra publicznego połączo- 
nem by było. Przypatrzwy się bliżćj przypad- 
kom, w których rząd pruski zniewolony był do 
wyjątkowego postępowania a przekonamy się, 
że szczupła ich liczba regulę ową potwierdza, 

Gazeta akwizgrańska donosi z Królew- 
ca pod d. 12. Czerwca: N. Pan deputacyi ma- 
gistratu pod względem nieporozumienia zącho- 
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dzącego tu między stanem cywilnym i wojsko- 
wym wyraźną dał naganę i wynurzył swoje 
najwyższe niezadowolenie, że władze miejskie 
na usposobienie umysłowe obywatelstwa wcale 
działać nie mogą albo niechcą. Deputacya 
niełaską Królewską zmieszana nie mogla natych. 
miast zdobyć się na słowa, aby przeciw czy- 
nionym jćj zarzutom protestować, ale za to na 
nadzwyczajnćm dnia wczorajszego po poludniu 
odbytćm zgromadzeniu postanowiono wynagro- 
dzić czyli powetować owo milczenie, co tém 
potrzebniejszą być się zdaje, iż się po sprawie- 
dliwości N. Pana z pewnością spodziewać mo- 
Żna, że z prawdą zgodne przedstawienie zacho- 
dzących nieporozumień łaskawie przyjąć raczy. 
— O meetingu odprawioaym na polu pod 
Piławą pisze Gazeta Powszechna Niemie- 
cka: »Miano tam ważne mowy, treści polity- 
cznćj; Pan Freundt przedstawił w treściwćj 
przemowie cel tego zgromadzenia ludowego, 
zasadzający się na wzmacpiaciu samowiedzy lu- 
du i na dzwignienia moralnego charakteru na- 
rodu; wyraził bez ogródki, że ustawa Związku 
Niemieckiego z r. 1832. zabraniająca miewania 
mów publicznych na zgromadzeniach obywatel- 
skich, do Pruss Wschodnich, jako nie należą- 
cych 'do Związku Niemieckiego, zastósowaną 
być nie może. Mówcawmi zgromadzenia obra- 
no kupca Heinrich z Królewca, komwissarza 
sprawiedliwości Porsch z Brunsberga i innych. 


Głównymi wszelako mówcami na obecnem zgro- 


madzeniu byli: Pan Freundt, Dr. Sauter, Re- 
ktor Wechsler, Motherby i znany Wallesrode 
z Królewca; von Riesen, Radzca miejski Al- 
brecht i nauczyciel Bom z Elbląga; odznaczyli 
się téż Dr. Schwarz z Piławy i fizyk powiato- 
wy Koch z Heiligenbeil. Wiersze czytali Dr. 
Herbst z Królewca i garncarz jeden z Brunsber= 
ga; na muzyce, śpiewach i hucznych toastach 
nie zbywało, — 
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Wiadomości zagraniczne. 


Rossya. 
Z Petersburga, dnia 14, Czerwca. 

N. Cesarz Jmć, w przeszły Wtorek, 29. 
Maja, o godzinie 6 rano, wrócił do Petersbur- 
go, w pożądanóćm zdrowiu, 

Dnia 22, Maja o 103 godzinie rano, N. Ce- 
sarz Jmć w Kijowsko-Pieczerskićj Hawrze ra- 
czył ucałować Relikwije święte i Obraz cudo- 
wny. Po wyjścia z Cerkwi N. Paa zwiedził 
arsenał, który raczył znaleść w wybornym sta- 
mie. O po poludniu J. C. Mość raczył w 
obozie oglądać wojska 4. korpusu piechoty, 


trzy bataljony 2. brygady saperów i dywizyon 
pulku żandarmskiego i znalazł je we wzorowym 
porządku i wybornym stanie; następnie zwie- 
dził Sofijski Sobor, a potem w Michałowskim 
Monasterze ucałował Relikwije święte. — O 7. 
wieczorem N. Pan raczył oglądać odbywające 
się w tćj chwili roboty forteczne, z których po- 
został nader zadowolonyw. 

Dnia 23. Maja Cesarz Jmć, o 10. rano, ra- 
czył odbyć linijową mustrę 4. korpusu piecho- 
ty, dwóch bataljonów 2. brygady saperów i 
znalazł że wszystkie poruszenia były dokonane 
śpiesznie i w wybornym porządku. Potćm ra- 
czył oglądać rekrutów, którzy postąpili na 
ukompletowanie wojsk 4, korpusu piechoty i 
2. brygady saperów. 

O godzinie 5. N. Pan raczył oglądać miasto, 
zwiedził Uniwersytet św. Włodzimierza, Insty- 
tut Panien Szlachetnych, lazaret wojskowy i 
bataljon wojennych kantonistów. 

Francy a. 
Z Paryża, dnia 18, Czerwca. 

W Izbie Deputowanych toczyły się 
w dalszym ciągu obrady nad budżetem Mini- 
sterstwa wojny. Przy tćj sposobności Generał 
Subervic ganil chleb dawany żołnierzom 
i pokazał nawet dwa półbochenki, dodając, iż 
winowajcy dostają najlepszy chleb, który 
tylko ze zboża drugiego galunku powinien być 
pieczony, a żołnierze dostają najgorszy chleb, 
na który właściwie zboże pierwszego gatunku 
jest przeznaczone. Żołnierze — mówił dalćj — 
nie będą mieli dobrego chleba z rąk dostawców, 
jak dawnićj niemieli dobrego mięsa, póki im 
to przez liwerantów było dostawiane. Odkąd 
je sobie sami pospolu kupują, mają tak dobre 
mięso jak inni lndzie. Marszałek Soult oświad- 
czył, iż wszystko, o czém się w Izbie głosy 
odzywają, wzięte będzie na uwagę. Następnie 
9ty rozdział budżetu o żoldzie i utrzymania 
wojska przyjęty został w summie 145,257,665 
franków. W rozdziale 10tym żądana jest na 
odzież i sprzęty obozowe summa 12,675,819 
fr. Generał Subervic w zabranym głosie 
mówił przeciw zaprowadzeniu kapot na wzór 
pruskich. Frak, ubior narodowy zwycięzców, 
którzy byli we wszystkich stolicach europej : 
skich, ustąpić ma obcćj, z nad brzegów Renu 
sprowadzonćj odzieży, a kogut gallikański na 
kaszkiecie ma ustąpić miejsca koronie (to być 
niemoże, odezwały się głosy na lewćj stronie) 
i to podobno z przydaniem lilji, (Uwiedziono 
Pana, zawołano na wszystkich stronach), Po 
wyjaśnieniu rzeczy przez Marszałka Soult, 
który oświadczył, iż od lat trzech piechota tqs 
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da kapot, Że te bardzo są dogodne, został 
przyjętym rozdział 10ty równie jak niektóre 
pastępujące. 

Najświeższe wiadomości z Bombay i z Chin 
niezawierają nic ważnego, prócz iż w Pend- 
schab trwały wciąż intrygi Sirdar-Juwahir- 
Singh i Wolfa Dscbumbskiego. (Dosyć na tej 
krótkićj wzmiance, tém bardzićj, kiedy w Po- 
znaniu trudno się dowiedzieć czystćj prawdy 
nawet o Swarzędzu, którego prawie ręką z Po- 
znania dosięgnąć można). 

Szwajcarya. 

Kanton Tessyński. — Oto jest instruk- 
cja sejmowa udzielona przez Wielkoradę d. 13. 
Czerwca w sprawie Jezuitów: »1) Poselstwo 
broni zasady, iż kwestja o bytowaniu zakonu 
jezuickiego w Szwajcarji jest kwestją związko- 
wą (66 przeciw 25 głosom); — 2) głosować 
będzie, iż odtąd dalsze przyjęcie zakonu w któ- 
rejkolwiek części sprzymierzonych kantonów 
jest zakazane (68 przeciw 27 gł.); głosować 
następnie będzie o formalne kantonu Lucern- 
skiego wezwanie, ażeby zaniechał przywoły- 
wania jezuitów (59 przeciw 36 gł.); — 4) w ra~ 
zie trwania Lucerny przy swćm postanowie- 
nia lub niezdecydowania się jej za tegoż odwo- 
łaniem w przeciągu terminu, który Sejm wy- 
znaczy, głosować będzie za potrzeboćmi środka- 
mi, aby przeszkodzić sprowadzeniu się jezuitów 
do Lucerny (58 przeciw 38 gł.); — 5) w tym ra= 


zie umocowane jest poselstwo, głosować nawet 


za przymusowemi środkami wydalenia jezuitów 
z calćj sprzywierzonćj Szwajcaryi (52 przeciw 
43 głosom); — 6) dla osiągnienia celu w kwe- 
stji, tak bardzo dla spokojności i bezpieczeń- 
stwa Szwajcarji potrzebnej upoważnione jest 
poselstwo głosować za innemi wnioskami, naj- 
bliższą z niniejszą instrukcją styczność mające- 
mi (67 przeciw 28 gł.)« — Zdaje się, iż 102Z- 
prawa była nader żywa. Dnia 43. pp. St. 
Franscini i Vicari posłami sejmowymi 
obrani. 
Włochy. 
Z Rzymu, dnia 9, Czerwca. 

W ostatnich tygodniach znowu rabownicza 
tłaszcza kłóciła nocną porą spokojność miasta 
naszego, Napadała ona na różne osoby i odzie- 
rała je ze wszystkiego, dobywała się gwallo- 
wnym sposobem do domów i kradla z nich naj- 
kosztowbpiejsze rzeczy ; pieuszedł takiego losu 
nawet pałac mieszkającego w znacznej odleglo. 
ści za miastem Kardynała, Kilkunastu człon- 
ków tćj zbójeckićj bandy znajduje się już w rę- 
ku sprawiedliwości, wszyscy niemal z pólpoc- 
niejszćj Italji, między nimi i tacy, którzy przy 


tych łotrostwach mordów się dopuścili. Dla 
przestrogi lada dzień gilotyna wyprawi na tam- 
ten świat kilka morderców rozbójniczych. Rząd 
przedsięwziął stósowne środki zaradcze, ale te 
niebędą pewnie bardzo skutkowały. 
Ameryka. 

Podług wiadomości parostatkiem »Honduras« 
do Anglii nadeszłych, rząd w Guatimala 
wzbronił Jezuitom przystępu do kraju i nie po- 
zwolił im nawet wylądować w Isabal, 

ców 


Rozmaite wiadomości. 


Jedno z pism humorystycznych Berlińskich 
tak się o pojedynkach wyraża: »Pojedynki — 
ta bezrozumna dzika forma dla przesądnych, 
podłych namiętności — runą pono wnet w oce- 
an. niepamięci, - Wszędzie odzywają się głosy 
przeciw pojedynkow , a Kolońskie towarzystwo 
karnawałowe cudnie pojedynkowanie wyszy- 
dza stawiając obraz wieprza i wielbłąda strzela- 
jących do siebie, a na okół butelki od bawara 
i szampana lańcujące w postaci Żolnierzy 
polk Ę.« h $ 

Podług uwagi lekarza włoskiego Cardanus 
genialni ojcowie zazwyczaj płodzą głupie 
dzieci, zaś głupi tatynkowie genialne dzie: 
ci. Jako przykład i dowód przytacza H en- 
rykalV. i Ludwika XII. — Ludwika XIII. 
iLudwika XIV. 

Michał Servet lekarz, pierwszy, co 0 Cyr- 
' kulacji krwi porządniejsze dał prawidła, pisał 

de erroribus trinitatis (1531.), a potćm 
najrzadszą w świecie książkę: restitutio 
christianismi. Kalwin wyjednał, że go 
w Genewie spalono, i napisał tego czynu 
obronę. 

Powiedziano w wczorajszćj gazecie (utejszćj, 
iż gazety niemieckie przebąkiwają o koncessjach 
tyczących się odprawiania nabożeństwa w ję- 
zyku niemieckim i zenienia się xięży. Nic to i 
u nas nowego. Oto instrukcja dana od Zyę- 
munta II. na sobor Trydeniski: 1) aby msza 
była w języku polskim odprawiana; — 2) aby 
kommunia dawaną była obyczajem kościoła 
wschodniego; — 3) aby xięża mogli mieć żony; 
— 4) aby anbatów niedawać (Zygmunt stary 
już je przestał być dawać); — 5) aby sobor 
narodowy byi zebrany dla usuniçcia wszelkich 
nadużyć m — Godzi się pewnie przydać tu 
jako rzecz doboczną: »Rok 1100 przedstawia 
nam dowod zupełnie narodowej niepodległości 
duchowieństwa polskiego. Odmówiło ono w tej 
epoce przysięgi na posłuszeństwo Papieżowi, 
nieuważając jéj wykonania za koniecznie potrze- 
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bną. Kościoł Rzymski zabraniał małżeństwa xię- 
żom, aby ich oddzielić od innych klass miesz- 
kańców i używać za narzędzie swćj władzy po- 
lityczaćj; duchowieństwo polskie oburzyło się 
przeciw temu zakazowi i apornie walczyło z Pa- 
pieżem, Synody z r. £104i 1189, oświadczyły 
się za bezżeństwem, a jednak Sarnicki 
mówi: »że w roku1148. kanonicy i duchówni 
pojmowali żony, co zaprowadzało dobrą har. 
monią powiędzy szlachtą a kościolem i łączyło 
w jedno cialo społeczeństwo duchowne i poli- 
tyczne.«- Synod tylko Gnieźnieński (r. 1219) 
opłakuje zniesienia zwyczajów, które xiężom 
zabraniały malżeństwa.  Bezżeństwo z musu 
przyjęło się w Polsce tylko powoli, gdyż jeszcze 
w roku 4390. Henryk I. Biskup Płocki z wiel- 
kę okazałością brał ślab z Rymgallą, ...i. 

Professor Dr. Bogumir Herrmann kusił 
się na posiedzenin towarzystwa historyczno-te0- 
logicznego w Lipsk udowodnić: »Evam an- 
te Adamum creatam esse, sive de com- 
muni quodam apud Mosen &Hesiodum 
errore circa crëationem generis hu- 
mani. e 
Danton powiedział o Talleyrandzie: 
»jest to'kawał błota w jedwabnych pończochach. 
Schlosser w Heidelbergu jeszcze kródzej się 
wyraził: »Taleyrand łotr.« aż 

Donoszą z Madrytu na mocy wiadomości 
Paryskich, iż Ludwik Filip i pan Gnizot serjo 
pracują nad przywiedzeniem do skutku proje- 
kta małżeństwa między Królową Izabellą i 
Hr. Trapanim. 

e 
l (Nadesłano.j 

Znakomity fletnista JP. Henryk Ritter 
z Berlina przybywszy do Poznania, zamierza 
tu dać koncert. Dla tćj części publiczności, 
któraby Pana Ritter może jeszcze bliżćj pie zna- 
ła, umieszczamy tu następujące o nim zdanie 
sławnego koncertmistrza Tomasini: »Znako- 
mity ten artysta jaż w Niemczech i za granicą 
a mianowicie w Wiedniu na kilka koncèr 
tach, w Pradze, Dreznie, Lipska, Hambargu 
itd. przez wyborną grę swoją najchuczniejsze 
zjednał sobie oklaski i w różnych autentycz- 
nych świedectwach Spohra, Spontiniego, Rei- 
sigera, Mendelsona, Paganiniego, Droueta i 
w różnych dziennikach najchlubniejsze wyczy- 
tujemy „zdanie o nadzwyczajnćj biegłości i ge- 
nialności gry Pana Rittera. Pan Ritter 
równie pięknćm przytknięciem, zadziwiającą 
techniczą biegłością, precyzyą, pełnćm uczucia 
oddaniem, jako tćż treścią własnych kompo- 
zycyi usprawiedliwia świetnie sławę, która go 
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poprzedza — a tak polecamy z ufnością kon- 
cert jego łaskawym względow i udziałowi wszys- 
tkich, prawdziwych przyjaciół mazyki.« — Po- 
zwalamy sobie dołączyć uwagę, że koncert P, 
Ritter dla tego jeszcze w Poznaniu na uwagę 
zasłaguje, ponieważ właśnie na jego instramen= 
cie mało wirtuozów słyszeliśmy. 


Teatr Polski. 

O przedstawie teatralućj »Monaldeski« miła 
wspomnieć, kiedy układ i gra naszych artystów 
powszechnie zadowoliła widzów, Treść ma 
zasadę historyczną; chociaż bowiem bistorya 
mianuje Monaldeskiego: koniuszym Krystyny, 
drammat zaś łowczym, takie i podobne odstą- 
pienia mało są znaczące i autorowi drammwatu 
dowzolone. Nazwa przecież tragedyi nie właś 
ściwa: warunkiem tragedyi jest wprowadzenie 
czegoś nadzwyczajnego, wprowadzenie wiel- 
kićj zbrodni a w przeciwieństwie wielkićj coo- 
ty, w końcu ukaranie pierwszćj a wynagrodze= 
nie dragiéj W ymalowanie Monaldeskiege 
w czarbych kolorach intrygi i oszczerstwa dla 
dopięcia własnych zaszczytów, z poświęce= 
niem swemu ioteresowi wszystkich innych, bez: 
wyłączenia królowej, i ztąd wzbudzona ku nje- 
mu we widzach nienawiść, z drugićj zaś strony 
przedstawienie. królowej jako niewinnćj. ofiary 
jego chytrości i wzbudzona we widzach litość 
dla nićj, a w końcu śmierć Monaldeskiego przez 
jego zalotnika zaszczytów Sautynellego bez roz- 
kazu królowćj i przekonanie się; iż sprawie- 
dliwą padł śmiercią, a wyniesienie niowinności 
królowej , to wszystko byłoby dalo postać tra- 
gedyi; lub tćż wystawienie królowćj jako cią- 
gle chytrćj przestępnćj kobiety, a Monaldes- 
kiego jako lekkomyślnego, przecież nie winne= 
go młodzieńca, byłoby podobnież dało kolox 
ryt tragedyi: w tćj formie, w jakićj »Moónal- 
deskiego« widzieliśmy, »Monaldeski« jest pra- 
wym drammatem historycznym. Język polski 
czysty: wszakżeż P. Maciszewskiego znamy ja- 
ko znakomitego pisarza, Ogólnie wkradające 
się użycie wyrazu jeden jako przedimka nie 
jest do pochwalenia; zamiast powiedzieć »miał- 
żebyś się bić z jednym 'awanturnikiem,« mówić 
trzeba raczćj, z »awanturnikiem « dając przy- 
cisk pogardy na tenże wyraz, albo wreszcie 
»z takim awanturnikiem,« lab »z podobnym 
awanturnikiem,« nigdy zaś z »jednywe kiedy 
o dwóch, itd., nie było mowy. 

Gra prawie wszystkich była klassyczna: Panna 
Radzyńska, Pan Chomiński, główne mając role, 
odznaczyli się; P. Królikowski, jak zwykle, 
wzorowo przeprowadził swą rolę. Pani Müller, 
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jako na początek, na pochwałę zasługuje i nie. 
poślednią zapowiada artystkę. Pan Chomiński 
młodszy, jako Baron Schnurre, dobrze pojął 
swoję rolę: urojenia ze szlachectwa rodowe- 
go wynikające wyszydził wzorowo ku nauce 
niejednego, co tylko szlachetnością przodków 
chciałby się zastawiać; dzięki Boga, że już nie 
wielu takich mamy, coby wyszydzenie to po- 
wipni byli do siebie zastósować.  Bodajśmy 
często takie wieli przedstawy na naszćj wi- 
„downi. M. B. 


Dziś w Piątek dnia 27. Czerwca 1845. Towa- 
rzystwo artystów dram. z Krakowa przedstawi: 
Rodzina Krakowiaków komedya ze śpie- 
wami i tańcami p. K. Kucz, z muzyką A. Lis- 
towskiego. Zakończy komedyą Mazur z figura- 
mi, — Poprzedzi: Fabrykant, komedya w 2. 
aktach J. Korzeniowskiego 


Najnowsze nóły ulubionych 
kompozytorów na wszelkie 
instrumenta jakoleż i do śpie- 
wu zawsze są w zapasie 
w księgarni Braci Szerków. 
| O W YA RA A EE EO W EE WRAK 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 
Sąd Ziemsko-miejski w Poznaniu, 
dnia 1. Marca 1845. 

Nieruchomość tu na przedmieściu St. Marciń- 
skićm przy ulicy Podgórnćj pod liczbą 180. le- 
żąca, do Daniela Ludwika Schildner 
Radcy budowniczego Regency jnego, jego dzieci 
MaryiEmiliiFerdynandy Karoliny Au- 
gusty i Jana Michała Emila Artura ro- 
dzeńsiwa. Schild n er i do-rozwiedzionéj żony 
Radcy rachunkowości Mullera, Amalii Ka- 
roliny z Sehildnerów Mallerowćj, nale- 
żąca i podług taxy, która wraz z wykazem hi- 
potecznym i warunkami przedaży w Registra- 
turze naszćj przejrzaną być może, na 22934 tal. 
18 sgr. 4 fen. oceniona, będzie w terminie 

na dzień 7. Października r. b. 
zrana o llstćj godzinie wyznaczonym, końcem 
działów w miejscu posiedzeń Sądu drogą sub- 
bastacyi przedaną. 

Wartość materyalna tćjże nieruchomości wy- 
nosi podług taxy sądowćj 15,666 Tal. 6.sgr. 8 fen., 
wartość dochodowa zaś 30,203 Talarów. Łicyta 
tak na całką rzeczoną nierachomość jako też na 

gie noze części onćjże podane być mogą. 
k m końcem nieruchomość wspomniona podług 
gy sytuacyjnego, który także w biórze na- 
szóm przejrzanym być może, na trzy oddzielne 
cześci podzieloną została, których taxę również 
w biórze przejrzeć można. — Taxa przez którą 
wartość całćj tćj nieruchomości na 22,934 Tal. 
18 sgr. 4 fen. wypośrodkowano została w roku 
184]1., taxy zaś pojedyńczych części onójże 
zostały w roku 1644. sądownie sporządzone. 


W Sobotę dnia 28. b. m. podpisany będzie 
miał zaszczyt dać koncert na fortepianie. Bilety 
wejścia po L Tal. są do nabycia w księgarniach 
N. Kamieńskiego i Spółki, u Pana Mittlera i 
w cukierni Pana Jokoka Prevosti w Bazarze. 

Bliższe szczegóły będą ogłoszone przez afisze. 

Adolf Wendt, fortepianista z Berlina. 
z w z w w yw, 

Wzywają się Szanowni członkowie towarzy. 
stwa sali handlowej, aby składkę roczną w ilości 
'2 Tal., i wsiępnego I Tal. pa ręce PP. Andersch 
Wiceprezesa, lub Kassyera Pana Auerbach przy 
Wrocławskićj ulicy w handlu nasion, albo też 
u Sekretarza towarzystwa Pana Griesingera w 
Bazarze bezwłocznie opłacić raczyli. 

Mający chęć przystąpienia do towarzystwa 
raczą się zglosić do jednego z powyżćj wymie- 
nionych członków Dyrekcyi. 

Poznań, dnia 26 Czerwca 1845. 

Dyrekcya sali handlowćj. 
yyy ZK ya arty repr e ii 
Księgozbiór i skład najrzadszych 
płodów umiejętności J. Lissnera 
w Poznaniu, plac Wilhelmowski 
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Re się Wysokićj szlachcie i łubowni- 
om sztuk pięknych i starożytności, jako 
nader obficie dobrany w przedmiotach 
kunsztu, a mianowicie starożytne figury, 
porcelane, service, broń, staroświeckie 
meble rozmaitćj formy i gatunku, i komo- 
dy z platami marmurowemi, jako i znako- 
mity zapas wybornych rzadkich obrazów 
olejnych, oprawnych w przepyszne złote 
ramy. 

PERPEIT ELOI EES 


Z ZOT ZET A AP ZO EE ZE OO EH E n TREE a 
Dobra szlacheckie w rozmaitych powiatach, 
wartości 30,000 do 320,000 Talarów, w których 
już od dawna wielopolowe gospodarstwo za- 
prowadzone w najlepszćj znajduje się kulturze, 
z zupełnym inwentarzem i narzędziami rólnicze- 
mi; w których około czwarta część starych li- 
stów zastawnych jest umorzona i w miejsce ich 
e rewizyi taxy nowe listy zastawne wziętemi 
yć mogą, wskazać może mającym chęć kupna, 
nadmieniając, że wypłaty rozmaitemi ratami uła- 
twić mogą kupno. © bliższych warunkach do- 
wiedziećsię można w biórze mojćm na ulicy Ery- 
derykowskićj pod No. 33. naprzeciwko domu 
Ziemstwa w kamienicy Pana Yassalle 0, zrana 
ge godzimy 6. do 9., a popołudniu od godziny 
. do 6 


KA MKR AA KAZIK KAA 
RZA KARARKARKAKANAKAMA 


Poznań, dnia 26. Czerwca 1845. | 
< J. S-P. Lieboff, kupiec i kommissjoner. 


a a ww 
Kto dobra szlacheckie w wartości od 45,000 
do 250,000 Tal., 6. do 7. mil od Poznania odle- 
gle kupić lub dzierzawić pragbie, może w biórze 
m ojćm na ulicy Wilbelma Nr. 8. bliższe wiado- 
mości otrzymać i anszlagi przejrzeć. 
Poznań, dnia 22, Czerwca 1845. 


Sobeski, Król. Kommissarz Sprawiedliwości. . 


Wieś w powiecie Gnieźnienskim położona, 
jest z wolnćj ręki de sprzedania; o bliższych 
warunkach sprzedaży można się dowiedzieć u 
kupna Pana Leitgeber na Garbarach Nr. 16. 
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Urzędnik gospodarczy, praktycznie i teore 
tycznie przez kilkanaście lat kształcony, posia. 
ający polski i niemiecki język, życzy tniejsce 
stósowne dla siebie zaraz lub od 1. Lipca zua- 
leść. Obecnie znajduje się w mieszkaniu kupca 
Peiser, przy ul. Fryderykowskićj pod Nr. 183, 
EPEE PERO 2 CRT ZONE: RIEIEĄ 


Poszukiwanie ucznia. 
Młodzieńcowi mającemu potrzebne wiado- 
mości szkolne, mówiącemu popolska i ponie- 
miecku i chcącemu się uczyć księgarstwa, Ex- 
pedycja gazet Deckera i Komp. wskaże miejsce 
za frankowanemi listami pod adresem Æ. Z. 


Dom zajezdny Hótel ù la ville de Rome 
nie dnia 1., lecz dopiero dnia 4. Lipca otwo- 
rzonym zostanie. 
J. N. Pietrowski. 


z 

WEB Uznany cud natury. -0% 

Jedynie skuteczny sposób, prawdziwy 
= Balsam do porostu włosów 


przez sławnego Dra. Barona Dupuytren wPa- 
ryżu, najskuteczniejszy i najlepszy do utrzy- 
mania, upiększenia porostu, wstrzymania, od 
wychodzenia i siwienia, oraz ożywienia włosów, 
nakoniec wąsów, piesaków i brwi. 

Dla nadzwyczajnych skutków zjednał sobie 
ten balsam cudowny, szybko sławę w całej Eu- 
ropie, tak że go przepisują nawet najdoskonal- 
si lekarze nieprzyjaciele chwalby, równie mło- 
dym jak i starym osobom z korzyścią : prze- 
wyższa on też delikatnością wszystkie dotąd znane 
pomady i olejki, z tćj więc przyczyny wszystkie 
inne fabryka!ty podobnego gatunku, jako fałszy- 
wie zachwalane są godnemi zapomnienia, 

Cena słojeczka zapieczętowanego w różnych 
zapachach, z sposobem używania, w francuzkim 
i niemieckim języku, wynosi 1 Talar. 

Na Wielkie Xięstwo Poznańskie jedyny skład 
jego jest w handlu strojów i parfu- 
meryi Pana J. Fieszktego w Po- 
znaniu w starym Rynku pod Nr. 41. u ap- 
tekarza Wagnera na pierwszćm piętrze zamie- 
szkałego. 

Gustaw Lohse w Berlinie 
przy ul. Strzeleckićj Nr. 46. 

jako w Paryżu upoważniony jeneralny depo- 

zytor dla krajów Niemieckich i Rossyi. 


a a o R E a R 
ZGRAARARARARARARAARAN 
I~ Przez kupno z pierwszćj ręki 
zaopatrzyłem nanowo skład mój w go- 
towe ubiory najnowszego kroju, uzupeł- 
niając jak najlepićj. 
J. L. Meyer. ) 
Magazyn mód dla mężczyzn, rynek Nr.73. 
X 
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ZB lepszego suchego mydła 
; do prania funt po 3} sgr., Hal- 
skićj pszennćj mączki font po 2} sgr., 
jako też. najprzedniejsze modre polecają za mier- 

ną cenę A, Pakscher & Comp. 
w Poznaniu, W roniecka ulica Nr, 19, 


Ośm set owiec różnego gatunku są do naby- 
cia w Obiezierzu pod Obornikami. 


I~ Świeży Angielski stone) 


(Barclay double brown stou) 
Bracia Andersch. 


otrzymali 


c e w w 

Prześwietnćj Publiczności nieomie- 
IB aw donieść, iż tu tylko jeszcze 
dwa dni zabawię z moim wielkim składem 
pasków rzemiennych do ostrze- 
nias przedają się takowe w rynku naprzeciw- 


ko księgarni Mittlera za stałe ceny. ? 
J. Goldberg z Berlina. 


$ Powróciwszy z gór Szląskich polecam 
KJ mój znaczny skład wszelkich gatunków 8 


r 


; płótna, Inianych przykryć 
na stoły i chustek do nosa, 
jako też własnego utworu płótno 

> z białćj przędzy po nader umiar- 


$ kowanych cenach 


S. Kantorowicz, 
naróżnik W roeławskićj ulicy i rynku 


OE. 


we wszelkich kolorach poleca 
wnazaazaw za D_IKARŁOPOWiI CZ. 


BR. 


Szanownemu Obywatelstwu i Prześwietnćj 
Publiczności donoszę najuniżenićj, iż się w tu- 
tejszem mieście jako kotlarz uposadniłem. 

Polecam się robieniem rozmaitych apparatów 
destyllacyjnych i parowych, pomp tłocznych, 
sikawek do gaszenia ognia, jako też wszelkiemi 
do tego wydziału należącemi robotami kotlar- 
skiemi, cynkowemi i cynowaniem czyli polewa- 
niem, zapewniając przy najumiarkowańszych. 
cenach skorą i rzetelną usługę. 

Poznań, dnia 15. Kwietnia 1845. 

Hirysiewicz, 
przy Szerokiej ulicy pod liczbą 21. 


pozna tw A wre erica O O TT 
i Joachim Mamroih — ;; 
; w rynku Nr. 56. na pierwszćm piętrze. £ 
poleca swój dobrany skład najpiękniej ź 
szych ubiorów dla mężczyzn po umiar- ę 

4 kowanych lecz stałych cenach. | $ 
hana W O O A AA YA AW A A 
majer: 
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Swieży porter i nowe Hol, śledzie 
odebrał Handel C. F, Bindera. 


z 00 „> aaa 
E Proszę o uwagę!!! WRĘ 
Chcąc mój drugi skład całkićm uprzątnąć, prze- 
daję od dnia dzisiejszego wielki dobór wyro- 
bów na spodnie i westki, jako też gotowe ubio- 

ry dla mężczyzn w znacznie zn 
nych ale stałych cenach. 
Handel garderoby męskićj Dolińskiego 
w Bazarze, 


| 


